KRAKUS. 
CZWARTEK 8, SIERPNIA 18a3, Nr. 168: 


SZ sy t Kronika NaRonowA. 
Roku 1642. żupy Wielickie gorzały, 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE, 


Grecva. Wiels okrętów wojennych tureckich po rozbi- 
biu flotty  Kapudana baszy , w nader smutnym stanie wróciły 
do Konstantynopola, Zuiweczenie zamachów tegó potworu, u= 
ważają ' niektorzy: politycy "za. tekojnńą wybawienia Grecyi. -~ 
Busza Sałoniki, wyrokiem Porty,  nieściętym lecz uduszonym 
źostał, za to: Ż6 stosównie do jej rozkazów, ogniem i mie” 
czem  pistószył  Tessalją, -— zatym niewinnie zginął jak ba~ 
ranek??? -- Słychać z fistów prywatnych, że Churszyd basza 
ódcięły w odwrocić ku Janinie, schronił się był da Larisy, 
„i tam zabrany jest dô niewoli. --'Nakoniac sławna twierdza 


Patrds tak długo broniona od wojsk tureckich, dostała się w 


inog SZA , pommiędey 12 i 15 Cztrwca.. Waleczny Kolkotron 
( Cołocotróni ) pokazał się na czele 12,000 ludzi w bliskoścr gó- 
ły. Woda: Niespodziańo się bynajmniej aby co midt przedsie- 
brat: przeóliyko twierdzy „tak dobrze opatrzonej w żywność i 
amunicyą. Jussuf i Moechmed baszowie, znajdowali się w po- 
tkienionej warowni; Kolkotron wywabiał Turków ma tistayiczne 


. 


wycięczki, w których jego Zołnierzó zawsza wchodzili z placu 
bitwy, co pochlebiało ciemnym Turkom , chociaż przytem do« 
znawali strat licznych, Postępowanie takowe  osłabiało powoli 
ich pstrożność , Kolkotron ztąd korzystając przedsięwziął  gło- 
wny attak. =- Podzielił swoje wojsko na dwa korpusy. Pier- 
wszy miał rozkaz, uchodzić przed Turkami skoro tylko zro- 
bili wycieczkę; -- jakoż obadwa  baszowie ścigali go aż do 
wzgórków Hierokomiopu, Naówczas Kolkotron wyruszył na cze- 
Je 2,000 wyborowych żołnierzy z tylnych zasadzek, przeszedł 
górę Skalogume, pokazał się przed. bramą -twierdzy od strony 
mczynionej wycieczki , którą zawsze Turcy zostawiają pod ten 
czas prąwie otworem i wśród najtęższego ognia przedarł się 
ma plac warowni. Tu dopiero cofające się wojsko greckie na- 
gle odmienia czoło, uderza i ściga obudwu baszów , ktorzy nie- 
mogąc się dostać do warowni w Patras, rzucili się do cyta- 
delli zwanej Morca, która jest położona nad cieśniną morską 
Lepantu. Grecy w pień wycinając wszystko co, im dawało 6d- 
pór w Patras, prosto pośli do zaniku. Morea; który -- bardzo 
słabo się bronił, Turcy opuścili go natychmiast i wsiedli -na 
okręty. =- - 


zawieszenie broni na trzy miesiące, aż do, kongressu jeneralnego 
Europy, który pracować ma nad zachowaniem powszechnego po- 
koju, | 


Podług listów z Odessy, Porta ofiarować kazała Grekom 


'TuRcya. Głoszą znowu 2 pewnością, że wielkie i nie= 
ybyte zachodzą trudnoś i do pojednania Rossyi z Turcyą, ( G.S.) i 
Przeciwnie pewna znakomita osoba” od jednegą' z poselstw en- , 


xqpejskich w Konstantynopolu pisała „do Odessy, że: nadzwyczaj- 


na wielka rada z pierwszych urzędników państwa ottemanskicm 


go złołona, wydała przez Reiss Effendego do ministrów angielskiego 


3 austryjackiego khardzo ważną notę, której osnowa znosi wsz:lkia , 


dotychczasowe niepęwnośri, +- Już za rzecz pewuą także sły 


chać, że Turcy niczawodnie opuścili Jassy 13. Lipca 1 w krót- , 
ce ustąpią a całej Mołdawii i Wołoszczyzny. -- Same zatem, 


sprzeczności. 


TEATR NIEMIECKI. 


2. Dziś opera komiczna: Fałszywa Katalani. Satyra na us, | 


przedzenie, 


OZZIE ZET RTZZZZE ZOO 


